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Panowie źle się bawicie
Kartelowe ceny w Polsce 

najwyższe, cena 
robocizny najniższa

Urzędowa agencja „Pat“ podała
*  riadomości o gospodarczej nara­

dzie czynników rządowych i B. B., 
który do tych narad wydelegował 
przedewszystkiem swoich repre­
zentantów protegowanych przez 
siebie karteli, a dla przyzwoitości 
także i paru przedstawicieli giną­
cego wśród nędzy rolnictwa.

Konferencja ta miała stanowić 
generalny atak „ludowej** grupy 
. B. R. W. przeciwko kartelom, lecz 
atak ten jak to już przewidzieliś- 

Ymy, byl tylko „markowanym4* ata­
kiem, gdyż mimo patosu i dekla­
macji różnych Sanojców, Polakie­
wiczów, Moraczewskich, Jaworow­
skich i innych groźnych „rewolu­
cjonistów*,. kartelom nigdy nic ze 
stronv B. B. W. R., stać się nie mo­
że. Wszyscy owi groźni wrogowie 
karteli otrzymali mandaty sejmo­
we przy pomocy funduszów wybor- 
*'zv'h ^trzymanych wWiśni? ocUk >~- 
teli. a więc są dzisiaj wobec nich 

V zupełnie bezsilni, a ich krzyki na 
ucisk ze strony rekinów kartelo­
wych wygląda tylko na kpiny ze 
szerokich mas celowo tumanionych 
wyborców.

Cynizm organizatorów konfe­
rencji wychodzi już zc samego 
urzędowego komunikatu, który 
głosi, że przedstawiciele rolnictwa 
domagali się „takiego zredukowa­
nia kosztów produkcji, aby ceny 
mogły być jak najszybciej wy­
datnie obniżone**.

A więc dziś. gdy płaca za godzi-
• nę pracy rolnika obliczona została 

przez państwowy Tnstytut w Puła­
wach na 1 grosz za godzinę, gdy 
płaca robotnika zaledwie chroni go 
przed głodową śmiercią „współ­
pracujący z rządem** „radykalni** 
przedstawiciele chłopów i robotni­
ków proponują kartelom „redu­
kcję kosztów produkcji** czyli dal­
sza obniżkę ocenv ludzkiej pracy.

Rekiny kartelowe nie krepowa­
ły się woale , ale jak mówi tenże 
komunikat, „ze strony sfer przemy- 

Ysłowyeh starano sie usprawiedli­
wić do pewnego stopnia dotych­
czasowa polityka cen karteli prze­
dewszystkiem — względami gospo- 
darc7 mi ■'!) Fodnoszono. że *'b 
Diżka cen może jednak spowodo 
wae niewypłacalność warsztatów 
produkujących a następnie wyka­
zano d« i:’C-slość istnienia karteli w 
pewnych gałęziach przemysłu z 
państwowego punktu wadzenia.** 
Cynizm tego oświadczenia można 
natychmiast skonstatować choćbv 
na T^dstawie „Gazety Polskiej**, 
która podaje, że jeden z głównych 
produktów kartelowych to jest

żelazo kosztuje za tonnę w Bel- 
gji 137 zl. we Francji 211 zł, w 
Anglji 227 zł, w Niemczech 233 zl, 
a w Polsce aż 315 złotych, chociaż 
ze wszystkich tych karjów najtań­

s z a  robocizna iest właśnie w Polsce.

Motywy wyroKu brzeskiego
Sędzia Rykaczowski, któremu 

powierzono napisanie motywów 
wyroku, zapadłego w procesie 
brzeskim, zakończył swą pracę. 
Motywy zostały w całości napisa­
ne i obejmują pono kilkaset stron 
druku.- Tekst motywów został już 
podpisany przez wszystkich sę­
dziów, którzy wyrokują w proce­
sie brzeskim. Podpisał je również 
sędzia Leszczyński, który mimo 
zgłoszenia Yotum separatum z żą­
daniem uniewinnienia wszystkicu 

oskarżonych, jest obowiązany w 
myśl ustawy’ do podpisania tekstu 
motywów.

Motywy zostały przesiane do 
drukami faństwoej, gdzie zostaną 
wydrukowane w postaci obszernej 
książki w kilkunastu egzempla­
rzach. F.gzemplarze tej książki 
otrzymają strony występujące w

procesie, a więc prokuratorzy i 
obrońcy, którzy zapowiedzieli ape­
lację od wyroku pierwszej instan­
cji. Po ukończeniu druku zostanie 
ustalona data przesłania motywów 
obrońcom, którzy w ciągu dni 7 od 
daty utrzymania motywów mogą 
złożyć wy wód zapowiedzianej ape­
lacji. Po wpłynięciu skarg apela­
cyjnych, które muszą być równie 
obszernie umotywowane, akta 
sprawy brzeżnej zostaną przesia­
ne do 111 wyldzialu sądu apelacyj­
nego. Zgodni® z postanowieniami 
procedury, wiceprezes wydziału 
wyznacza po otrzymaniu akt spra­
wy — sędziego referenta i termin 
rozprawy. Według przypuszczeń, 
termin rozprawy apelacyjnej w 
procesie brzeskim zostanie wyzna­
czony na miesiąc luty. lub marzec 
przyszłego roku.

. Rolnictwo francuskie grozi strajkiem
W Paryżu odbyło się zebranie I na którem .uchwalono w razie nie- 

przedstawicieli federacji rolniczej,; uwzględnienia żądań rolnictwa

PIĘKNO MORZA.
Tak wygląda morze na poludniowera wybrzeżu Anglji w czasie burz je­

siennych.

przystąpić do strajku płatniczego. 
Po zebraniu około 400 demonstran­
tów udało się do gmachu giełdy 
handlowej, wdarło się do wnętrza 
lokalu i starło z tablicy notowani0 
kursów, protestując przeciwko 
operacjom giełdy. Policja rozpę­
dziła manifestantów.

Wydalenie
nuncjusza papieskiego 

z Meksyku
Ogłoszona onegdaj encyklika 

Ojca św. w sprawie prześladowa­
nia kościoła katolickiego w Meksy­
ku posłużyła rządowi meksykań­
skiemu zn pozór do nowych ostrych 
wystąpień.

Prezydent Meksyku p. Rodri- 
guez ogłosił niezmiernie jaskrawe 
oświadczenie, w którem grozi, że 
jeśli Watykan nie cofnie encykliki, 
opartej, jak mówi, na nieprawdzi­
wych oskarżeniach i rozpowszech­
niającej nieprawdę o Meksyku, 
rząd zamknie kościoły i zamieni jo 
na szkoły i spółdzielnie robotnicze.

Nuncjusz Stolicy Apostolskiej 
w Meksyku arcypiskup Luizy- 
Hores wystąpił w obronie encykli­
ki i z jej uzasadnieniem. Parla­
ment meksykański powziął uchwa, 
łę, wzywająca rząd do wydalenia 
Nuncjusza. Prezydent Rodrigue2  

zarządził wydalenie.
Pisma amerykańskie podkreśla­

ją z oburzeniem, że wydalenie pa­
pieskiego legata w Meksyku, arcy­
biskupa Luizy Flores, odbyło się 
w niesłychanie brutalny sposób.

Do sypialni nuncjusza wtar­
gnęło w nocy kilku uzbrojonych' 
żandarmów, którzy wprost przemo: 
cą ściągnęli arcybiskupa z łóżka i 
oświadczyli mu, aby się natych­
miast przygotował do podróży. Na­
stępnie arcybiskup Flores we­
pchnięty został do samochodu, któ­
rym zawieziono go na lotnisko. Na­
tychmiast po przybyciu odleciał do 
Stanów Zjednoczonych.

Niesłychane postępowanie pre­
zydenta i całego rządu meksykań­
skiego wobec wysokiego dostojni­
ka kościelnego, pap eskiego legata, 
wywołało w kolach katolików wiel­
kie oburzenie.

Jeszcze gorszy wyzysk uprawia 
kartel węglowy.

Anglja: cena tonny węgla wy­
nosi 35 zł., przeciętny zarobek ro­
botnika w górnictwie na dniówkę 
19.92 zł Niemcy: cena tonny węgla 
wynosi 30 zł., przeciętny zarobek 
robotnika w górnictwie Górny 
Śląsk — 1384 zł„ a w Zagłębiu 
Ruliry 17,91 zl. Polska: cena tony 
węgla 37 zł., przeciętny zarobek 
robotnika w górnictwie na dniówkę 
9,17 zł.

A więc znowu ceny węgla są 
w Polsce najwyższe mimo to że 
zarobek górnika w Polsce jest dwa 
razy niższy niż w Anglji, a znacz­
nie niższy niż w Niemczech.

Nafta — ceny za tonnę w Angji 
35 zl„ w Niemczech 30 zl., Polska 
37 zł. Różnicy w placach nie mo­
żna tutaj przytoczyć, bo tak An- 
glja jak i Niemcy importują naftę 
z innych krajów. Ale charaktery- 
styeznem jest, że właśnie cena 
nafty w tych krajach jest niższa, 
aniżeli w Polsce, która ma własne 
kopalnie. Cnkier — cena za 1 kg. 
w Anglji 0,61 zł., w Niemczech 
0,91 zł., w Polsce 1,46 zł. (cena hur­
towa). Place w Polsce w tym prze­
myśle są niższe o ok. 53% aniżeli 
w Niemczech, a około 76% aniżeli 
w Anglji.

Te z urzędowych wykazów ze­
stawione cyfry świadczą najlepiej 
o tern, że odbywa się tylko kome-

dja walki z kartelami uprawiana 
przez pewne czynniki, którym się 
wydaje, że tumanienie społeczeń­
stwa przyjdzie im bez większych 
trudności, że „odurzone** komuni­
katami społeczeństwo znosić bę­
dzie dalej zupełnie cierpliwie wy­
zysk ze strony zdzierców kartelo­
wych, dlatego, że dali milionowe 
sumy na wybory dla jedynki. — 
Mniemanie tych kól jest jednak 
stanowczo błędne, bo społeczeństwo 
poznało się już na tej smutnej tra­
gifarsie i stanowczo przestrzega 
komedjnntów politycznych:

Panowie zle się bawicie — dla 
was to jest igraszka nam idzie o 
życie!
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Przeraźliw a pustka w Sejmie
Każdy naród — mówi się ogól­

nie — )K>siada taki rząd, taki par­
lament, na jaki zasługuje. Zdanie 
to zawiera bezwątpienia wiele 
•duszności, gdyż światły, świadomy 
swych praw i obowiązków naród, 
nigdy nie potrafi ścierpieó zbyt 
długo u ii-właściwego rządu, nie­
właściwej władzy prawodawczej 
to jest parlamentu czyli sejmu. By­
wa jeduak również i inaczej, że 
naród światły i szlachetny ulega 
na pewien czas pewnemu maraz­
mowi,* pewnej martwocie i pozwala 
se sobą wyrabiać najrozmaitsze 
„hocki-klooki“. •

Za parę tygodni otworzą się 
bramy sejmu, przed którym stoi 
jedno z najważniejszych zadań Ży­
tna narodowego to jest przeprowa­
dzenie kontroli działalności rządu, 
przeprowadzenie kontroli wydat­
ków publicznych i uchwalenie 
budżetu na rok następny 1933—34.

Przed paru laty, gdy w gmachu 
przv ul. Wiejskiej marszałkowa! 
jeszcze 1. Daszyński — mimo dłu­
gotrwałych ferji sejmowych, mimo 
smutnych komedji ze zwołaniem 
sesji sejmowej i odroczeniem jej po 
paru zaledwie godzinach od chwili 
zebranie się, gmach sejmu był jed­
nak stale ożywiony. Znaczna część 
posłów poważniejszych stronnictw, 
mimo ferji sejmowych, mieszkała 
stale w hotelu sejmowym, by być 
blisko warsztatu pracy. W biblio­
tece sejmowej, w archiwach sejmu 
zawsze znaczna ilość posłów stu- 
djowala poważniejsze sprawy, ba­
dane tomy sprawozdań Najwyż­
szej izby Kontroli państwa, zbie­

rano materjały dowodowe i infor­
macyjne do dsykusji nad budżetem 
i projektowanemi ustawami. Sło­
wem Sejm mimo bardzo dużych 
trudności, mimo zbrojnej wizyty 
oficerów — pełnił swoje funkcje, 
uiial pewien rumieniec życia, cho­
ciaż zastosowany wówczas poraź 
pierwszy przez administrację sy­
stem wyborczy nie bardzo budził 
zaufanie do posłów, których znacz­
na część dostała się do sejmu przy 
pomocy „cudów nad urną“.

Dziś sytuacja zupełnie zmienio­
na. Przez cale trzy kwartały 
gmach sejmowy zupełnie pusty, 
ożywia się tylko na pierwsze­
go kasa sejmowa, gdy posłowie 
zjadą się po djety, a reszta t. j. 
bibljotcka sejmowa, archiwum — 
kuluary, nawet hotel sejmowy 
świecą przeraźliwą pustką, wśród 
której snuje się komendant batal-

jonu B. B. W. R. Sławek, no i pan 
Dziadosz na czele swej nowej mi­
licji, złożonej z członków Strzelca.

Smutne to zjawisko świadczące 
bardzo źle c naszym życiu pań 
stwowern jt-st niestety prawdziwe 
— a tych kilkunastu posłów opozy­
cyjnych, którzy jednak tkwią w 
sejmie, którzy jednak szperają po 
akiach i książkach nie wicie mogą 
poprawić sytuacji, bo ich zgłuszy 
batalion povłów B. B. W. R., któ­
rzy nie maja nawa samodzielni** 
działać i myśleć, ale umieją na po­
dana komendę potężnym głosem 
zaśpiewać: „My pierwsza bryga­
da __ “.

I dlatego gmach polskiego sej­
mu, mimo to, że obecnie zdobny w 
marmury, granity, drogocenne dy­
wany, kosztowno meble — jest tak 
przeraźliwie pusty, a ta pustka 
stanowi bardzo smutną wróżbę.

Niem cy się zlproją

Co pisze trancuska 
prasa o płk. Becku

Socjalistyczny „Le Populairo“, 
wychodzący w Paryżu ogłosił ar­
tykuł p. t. „Podarunek marsz. Pił­
sudskiego*4. który to artykuł oma­
wia pogłoski o mającej nastąpić 
zmianie na stanowisku ambasadora 
we Francji. P ; Chłapowski ma 
ustąpić, a na jego miejsce ma 
przyjść podobno obecny minister 
spraw zagranicznych pułk. Beck.

Przeciwko tej zmianie „Popu- 
lnire“ występuje bardzo ostro i 
oświadcza, że demokracja francu­
ska nie powinna się zgodzić na 
udzielenie „agrement** p* Beckowi, 
a „Populaire** formułuje swe za­
rzuty przeciwko p. Beckowi w po­
dobny sposób, w jaki sformułował 
ic w stosunku do tegoż p. Becka i 
do p. Mieuzińskiego Oerteen w 
w swej znanej książce. Treści tych 
zarzutów, które zresztą krążą po 
Polsce od ucha do ucha podać nie 
moźem?.. ze względu na ołówek, po­
za t cm „Populaire** łączy nazwisko 
p Becka z Brześciem.

„Robotnik*1, „Gazeta Warszaw­
ska* podobnie jak i „Polonia** po­
wtarzając powyższe oświadczenia 
francuskiego pisma — piszą zgo­
dnie:

„Zdaniem naszym p. Beck po­
winien wytoczyć dziennikarzowi 
paryskiemu proces o oszczer­
stwo**.
W swoim czasie opinja publicz­

na domagała się, aby pułk. Beck 
zaskarżył Oortzen. oraz czaso­
pisma, które powtórzyły przyto­
czone przez niego zarzuty, ale pułk. 
Beck nie uczynił tego, więc opinja 
publiczna jest ciekawa czy taki 
sam los spotka również zarzuty 
bądź co bądź bardzo wpływowego 
Cłasonisma francuskiego.

Korespondent dziennika „Le 
Capital** miał wywiad ze znanym 
politykiem i przemysłowcem nie­
mieckim Arnoldem Rechbergiem, 
który po dłuższej konferencji wy­
chodził od kanclerza Papena. Na 
zapytanie dziennikarza, co zamy­
ślają Niemcy, Rechberg odrzekł że 
rząd Papena zdecydowany jest na 
wszystko. Niemcy będą się zbroić 
za zgodą lub nawet bez zgody in­
nych państw.

Niech się stanie, co chce.
Niemcy tworzą milicję dla skom­

pletowania kadr Reichswehry. Wy­
ekwipują ją w najnowszą broń i 
materjały wojenne. W końcu wpro­
wadzą obowiązkową służbę woj­
skową wbrew klauzuli traktatu 
wersalskiego, nawet pod groźbą 
nowej okupacji Nadrenji.

Kanclerz v. Papen mówił Rech­
berg — wyciągnął rękę do Francji, 
proponując jej układ militarny. 
Wszystkie problemy pozostające w 
zawieszeniu między Francją a 
Niemcami mogłyby być uregulowa­
ne w bezpośrednich rozmowach 
między Herriotom a Papenem.

Hćrrlot propozycję tę odrzucił. 
Odrzucił również propozycję soju­

szu militarnego, która, chociaż nie 
była uczyniona oficjalnie, jednak 
była mu zakomunikowana przez 
trzecie osoby. Propozycja przepo­
wiada przewagę militarną Francji 
500 000 żołnierzy francuskich i 
300 000 niemieckich. Przewidywa­
na była również możliwość najści­
ślejszej współpracy sztabów gene­
ralnych obu państw. W tych wa­
runkach nic mogłoby już być mo­
wy o tajnych zbrojeniach.

W odróżnieniu od wszystkich 
swych poprzedników von Papen 
hlgdy nie dąży! do połączenia się 
z Anglją (Ił) i Stanami Żjednoczo- 
nemi (ł!) celem izolowania Fran­
cji. Obecny rząd jest najbardziej 
nacjonalistyczny a jednocześnie 
najbardziej frankofilski (1f) ze 
wszystkich rządów w okresie osta­
tnich 10-ciu lat. W zamian za to 
Francja trwa w dążeniu do prze­
ciwstawienia Niemcom wspólnego 
frontu sygnatnrjuszów traktatu 
wersalskiego. Stosunki między 
Francją n Niemcami mogą być albo 
bardzo dobre albo bardzo złe. Błąd 
premjera Kerriota jest spowodo­
wany brakiem wiary w tę prawdę.

MIEJSCE GH02NEG0 TRZĘSIENIA ZIEMI W GRECJI.
Oto widok miOBta Saloniki, które bardzo ucierpiało podczas ostatniego trzę­

sienia ziemi.
B B O M n e a

Obrady prezesów Okr. Urzędów Ziemskich
W Ministerstwie Rolnictwa i 

Reform Rolnych w Warszawie od­
były się dwudniowe obrady preze­
sów Okręgowych Urzędów Ziem­
skich. Tematem narad były poza 
obezememi sprawozdaniami z dzia­

łalności O. U. Z., sprawy redukcyj 
wydatków budżetowych, meljora- 
cyj, ułatwienia w obrocie ziemią 
a przedewezystkiom, sprawy; par- 
celacyj prywatnych.

Jak wygląda rozbrojenie
W czasie gdy stale odbywają 

się rozmaite międzynarodowe kon­
ferencje rozbrojeniowe, debatujące 
nad kwestją rozbrojenia się wzgl. 
zaprzestania uskuteczniania dal­
szych zbrojeń, poszczególne pań­
stwa, których przedstawiciele wła­
śnie obradują nad rozbrojeniem, 
robią coś wręcz przeciwnego. I tal^ 
naprzykład minister marynarki 
Stanów Zjedn. oświadczył w tych 
dniach że rząd Stan. Zjedn. przy­
stępuje do budowy 3 nowych kontr- 
torpedowców. Obstalunki na te 
nowe statki wydał rząd w tym celu 
by „zmniejszyć bezrobocie**.

W Dunkierce we Francji spu­
szczono w dniach ostatnich na wodę 
nowy kontrtorp od owiec francuski 
„Vauguelin“.

Admiralicja japońska ogłas^J* 
iż w początkach grudnia br. zo­
staną zaliczone w skład floty ja­
pońskiej 4 nowe wielkie krążow­
niki, które będą najbardziej nowo- 
czesnemi okrętami wojennej floty 
japońskiej.

Tak w obecnej chwili wyglą­
dają w rzeczywistości dążności roz­
brojeniowe poszczególnych państw.

Przygotowani do światowej? 
konferencji gospodarczej
W Genewie obradowała komi­

sja, wybrana przez Radę Ligi Na­
rodów celem przygotowania świa­
towej konferencji gospodarczej.

W skład komisji wchodzą przed­
stawiciele Anglji, Francji, Włoch, 
Belgji. Niemiec., Stanów Zjedno­
czonych-i Japonji.

Uchwalono zwołać konferencję ^ 
światową na początek przyszłego 
roku do Londynu. Ścisły termin 
zostanie ustalony w listopadzie, 
podczas nadzwyczajnego Zgroma­
dzenia Ligi Narodów.

Dnia 31 b. m. zbiera się w Ge­
newie ściślejszy komitet rzeczo­
znawców celem opracowania pro­
gramu konferencji.

O zaproszeniu Sowietów do 
udziału w konferencji narazie nie- . 
ma mowy.

Pamiętnik' Paderewskiego
Przebywający obecnie w posia­

dłości swojej w Morges, w Szwaj- 
carji, Jgnacy Paderewski przystą­
pił do pisania pamiętników.

Jedna z wielkich amerykań­
skich firm wydawniczych nabyła 
od autora za sumę 350 tysięcy do­
larów prawe wydania tych pamięt­
ników w jeżyku angielskim. Różne 
firmy wydawnicze zabiegają o 
prawo wydania pamiętników Pa­
derewskiego w innych językach. f

Jak słychać, Paderewski oprócz 
wspomnień ze swej bogatej i 
tryumfalnej karjery artystycznej, 
zamieści w pamiętnikach ciekawe 
przyczynki do polityki światowej 
i polskiej w okresie wojny i w cza­
sach powojennych.

mEMORJAŁ lokatorów  
O OBNIŻENIE KOMORNEGO. <

Zjednoczenie Lokatorów Rzplitej 
Polskiej opracowało nowy mcmorjal 
do Rządu, w którym obok obniżenia 
komornego domaga sio zmiany składu 
osobowego w urzędach rozjemczych, 
regulujących wysokośó komornego w1 
starych domach, a mianowicie prtea 
rozszerzenie reprezentacji lokatorów 
w tych urzędach.

I l
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' Wielhie zgromadzenia ludowe Sanacyjna pułapka na młodzież
Zebrania Stronnictwa Ludowego, 

odbywające sic w każda niedzielę i 
święta w rozmaitych miejscowościach 
kraju, są świadectwem tak żywiołowe­
go ruchu ludowego, że zgromadzeń 
tych nie można właściwie nazwać ze­
braniami, boć niejednokrotnie na 
zgromadzeniach tych jest po kilka, 
kilkanaście a nieraz nawet i do kilka­

, dziesiąt tysięcy ludzi.
** W ostatnich dniach takie wielkie 

zgromadzenia ludowe odbyły się w 
nast. miejscowościach:

W Wieluniu (woj. łódzkie) przy 
udziale blisko 8 tysięcy zebranych, 
przewodniczył b. poseł Baranowski, 
przemawiali prezesi Witos i Róg oraz 
b. posłowie Chwaliński i Domagała.

W Bendzelinie koło Koluszek przy 
udziale 3 tysięcy chłopów. Przema­
wiali poseł dr. Kiernik. sen. Ciastek, 
poseł Fijałkowski, b. poseł Stolarski 
i inni.

- ^W Dziedzicach (Czechowicach) zgro­
madziło się ponad 5 tysięcy chłopów 
z powiatów Bielsk, Cieszyn. Pszczyna, 
Wadowice, Żywiec i Biała. Przewod­
niczył poseł Brodacki. przemawiali 
prezes Malinowski, poseł Brodacki, 
dr. Putek, sekretarz nacz. Bagiński 
i inni.

W Wojsławicach pow. chełmskiego 
(woj. lubelskie) zgromadziło się prze­
szło 8 tysięcy ludzi. Przemawiali pre­
zes Nacz. Komitetu Wykon, poseł dr. 
Wrona, posłowie Kotarski i Pac. Po­
mimo wielu utrudnień ze strony wia­
domo której, zebranie miało przebieg 
imponujący.

W Sawinie pow. chełmskiego -gro­
madzenie odbyło sie przy udziale po­
nad 2 tysiące uczestników. Przema­
wiali posłowie Kotarski i Pac. Pomi­
mo spokoju i porządku jaki panował 
w czasie zgromadzenia policja chciała 
zebranie rozwiązać. Stanowcza Dosta­
wa zebranych nie dopuściła do tego.

W Kurowie pow. puławskiego zgro­
madziło się ponad 2 tysiące chłopów. 
Przemówienia wygłosili sekretarz na­
czelny Stron. Lud. Bagiński, byli po-

Dochody monopolu tytoniowego 
soadają katastrofalnie!

W obecnych ciężkich czasach, 
gdy ilość bezrobotnych w mieście 
i na wsi wzrasta z dnia na dzień, 
gdy ludzie nie maja 10 groszv na 
zapałki, czy 5 groszy na szczyptę 
soli — ustala także- działalność 
ludzkich namiętności to jest popę- 

't du do pijaństwa i palenia tytoniu. 
Skutkiem tej przeważnie przymu­
sowej wstrzemięźliwości dochody 
monopolów tak alkoholowego, jak 
i tytoniowego, mimo fryzowania 
bilansów spadły bardzo znacznie. 
Skutkiem tego poszukano nowych 
przynęt dla ludzkich namiętności i 
przeprowadzono potanienie alkoho­
lu o 20 procent, a monopol tytonio­
wy postanowił działać na ludzką 
ambicję i ogłosi! konkurs na naj- 
złościwszą nazwę, na najbrzydsze 
słowo na tych co palą liście tyto­
niowe prost z pola, albo też tytoń 

y tańszy, bo „szwarcowany z zagra- 
nicy“.

Poczciwi ludziska wysilali sobie 
mózgownice, by za najlepsze nowo­
twory językowe uzyskać przyrze­
czona nagrody, a tymczasem kon- 
sumcja, a z nia i dochody monopolu 
lecą z pieca na leb.

Togo gwałtownego spadku spo­
życia tytoniu monopolowego nie 
uratuje pan wiceminister Jędrze­
jewski nawet najbrzydszem sło­
wem bo ludzie od kilku lat tak się 
przyzwyczaili do różnych bardzo 
brzydkich słów padających z ust 
bardzo wysokich dygnitarzy, że 
dziś nie tvlko bardzo trudno wy­
myślić leszcza coś brzydszego niż 
zostało powiedziane i napisane pu­
blicznie — ale jeszcze trudniej ko­
gokolwiek brzydkiem słowem na­
straszyć.

słowie Pękała, Kotar. inż. Zaleski i in.
W Owińsku pow. kieleckiego odby­

ło się w niedzielę dn. 25 września po­
święcenie sztandaru Stronnictwa Lu­
dowego. Na uroczystość te przybyło 
ponad 1000 ludzi. W czasie uroczysto­
ści przemawiali poseł Waleron, poseł 
Chyb i inni.

Pozatem w ciągu ostatnich dni od­
była się cała masa zgromadzeń Stron­
nictwa Ludowego, na każde z których 
przybywało po kilkuset chłopów.

Na zgromadzeniach tych niepodziel­
nie panował podniosły nastrój, wiara 
w niechybne zwycięstwo sprawy ludo­
wej i radosne głośno wyrażane prze­
świadczenie z tego. że Stronnictwo Lu­
dowe tak potężnie rozrosło sie. a i na­
dal niemniej żywiołowo sie rozrasta.

/̂ almoliyc — to mydło piękności, 
pod którego wpływem cera staje się 
czysta i delikatna, a skóra młoda, 
jędrna i świeża. Dlaczego? Gdyż 
jest wyrabiane przez naszych fa­
chowców według przepisów, stano­
wiących naszą ścisłą tajemnicę . . 
z słynnych olejków piękności, jakie-

W dniu 2 października r. b. 
we wsi Topola pow. pińczowskiego 
miała się odbyć uroczystość ufun­
dowania sztandaru Stronnictwa 
Ludowego, na którą przybyło prze­
szło parę tysięcy cbłopów\ Obecni 
byli: pp. Witos, posłowie: Wrona, 
dr. Kiernik. Langier, Waleron, 
Araszkiewicz, Wojtasik oraz sen. 
Ciastek.

Organizatorowie zanieśli w no-

ReKurs Kata nie został 
uwzględniony

wiadomo — zwolniony został ze 
swego stanowiska, złożył rekurs 
przeciwko decyzji ministerjum 

Kat Mac-Vjewski, który — jak

Pisaliśmy niedawno o tem 
obóz sanacyjny najrozmaitsze sieci na 
młodzież wiejska zastawia — a to 
„Strzelca*4 a to „Siew'4 — to znowu 
„Zielone Koszulki', aby ja do siebie 
zwabić i do „radosnej twórczości*4 za- 
prządz.

I oto w ostatnich czasach doszła 
nas wieść, że powstał w Warszawie, u 
stóp najwyższego ołtarza — ..Komitet 
do spraw młodzieży44. Czynnik sądo­
wy i czynnik społeczny radośnie mają 
się w tym komitecie zetknąć i współ­
pracować. A jakże: delegat Min. Rol- 
metaw, Min. Oświaty, Urzędu Wycho­
wania Fizycznego — a tuż obok dele­
gat C. T. O. i K. R. — wreszcie komen­
dant „Strzelca'4 obok majora Polakio- 
wicza — „Siewowa" Brzóskówna na­ * i

mi są oleje owoców oliwnych, palm
i orzechów kokosowych.
Gęsta, obfita piaaamydła Palmolive 
nie dopuszcza podrażnienia skóry. 
Prosimy używać mydła Palmolive 
codziennie rano i wieczorem do twa­
rzy i do codziennej kąpieli, wciera­
jąc jego orzeźwiającą pianę w skórę, 
a następnie po spłukaniu ciepłą, a 
potem zimną wodą, wycierają: dc-

cy sztandar do kościoła, gdyż po­
licja z nieznanych bliżej powodów 
poszukiwała go.

Rano, po otwarciu kościoła, 
wkroczyła doń policja, chcąc sztan. 
dar zabrać. W związku z tem wy­
nikł v/ kościele zatarg pomiędzy 
policją a chorążym sztandaru i 
wartującymi chłopami. Dopiero po 
interwencji proboszcza policja ko­
ściół opuściła.

sprawiedliwości, domagając się 
przywrócenia go na stanowisko.

M. chce wrócić do roli wyko­
nawcy wyroków sądowych.

Maciejewski utrzymuje, iż padł 
ofiarą fałszywych demmcjdcyj 
swego zastępcy Brauna.

wprost „radykalnego*4 ongiś Frelka 
Klemensa — no i gromada ..wypłuka­
nych44 z „górnej i chmurnej44 niegdyś 
demokratyczności — oświatowców : 
społeczników — a jakże! *

A ponad tem wysoki patronat P 
Adama Skwarczyńskiego z Kancelarji 
Cywilnej Zamku Królewskiego.

I oto już jest Komitet Centralny — 
wnet powstały przy wojewodach Ko­
mitety wojewódzkie — zapowiedziano 
już i Komitety powiatowe.

A w parze z tem iść poczyna na­
gonka. Nie na organizacje — broń Bo­
że! Organizacji sio nie tyka. Przecie 
to zawiodło. Czteroletni niemal sztorm 
na organizacjo — kosztował co niemia­
ra — a zdobyczT nawet „sanacyjnej 
fajki4' poprostu nie warta.

Ludzi pojedynczo trza brać. Tych 
najżywszych na terenie — tych przo­
dujących. Trza ich w Komitetowe sie­
ci napędzać, przy Komitetach zgroma­
dzać — gazami twórczości kadzić. A 
byle weszli — to dalej samo się ułoży 
co i jak robić. Przecie w sanacji dow­
cipnisiów jest dość — to już sobie radę 
dadzą z tem co ma być później.

Myślę jednak, że i to zawiedzie, jak 
zresztą wszystkie sanacyjne dowcipy 
zawodzą. Te „Wiciowe'4 przeróżne 
Gortaty, Łysiki. Bronki. Jaśki — po- 
wiślaki i inne Budyty, Brożbary, Foł- 
ty _  czy jak ich tam zwać — nie wcle- 
mię bite i na Komitety żadne w po­
wiatach wziąć się nie dadzą. Jest to 
już młódź inteligencji wiciowej, cała 
duszą i sercem ze wsią związanej i już 
tam potrafią dać sobie radę i z Komi­
tetami, jak ongiś z „Siewami*4, z „dzen- 
dzelkami44 i innemi „koszulkami4' ma­
jora Polakiewicza i księcia Giedrojcia.

S. G.

DAR RZĄDU POLSKIEGO 
DLA SZWAJCAR.II.

Fotografja nasza przedstawia piękną 
wzaę, którą w dniu 1 października pan 
minister Zaleski wręczył uroczyście 
rządowi szwajcarskiemu z okazji set­
nej rocznicy przekroczenia granicy 
szwajcarskiej przez niedobitki pol­
skich pułków powstańczych i gościn­
nego przyjęcia ich przez Szwajcarję. 
Płaskorzeźby na wazie przedstawiają 
grobowiec Kościuszki w Solarze oraz 
sceną przejścia polskich żołnierzy przez 
granicę helwecką. Waza umieszczona 
zostanie w przedsionku parlamentu 

w Bernie.

Jak słychać, rekurs kata został 
przez ministerjum sprawiedliwo­
ści odrzucony. Kat Maciejewski' 
otrzymał w swoim czasie trzymie­
sięczne wypowiedzenie umowy i 
żadnych pretensyj do władz pań  ̂
stwowych r-.-śdć sobie nie może.

Piękiia cera —

skóra miękka Jak aksamit —

to  ch a ra k terystyczn e  cechy m ło d o ści

likatnie ręcznikiem.
Kobiety całego świata uważają, że 
ten prosty zabieg jest najskute­
czniejszym środkiem nadania cerze 
czystości i delikatności, a całemu 
ciału młodzieńczego wyglądu i 
elastyczności.

Prosimy uważaistale 
V” 1 na charakterystyczne

cechy prawdziwego 
'* mydlą Palmolwe :

zielone opakowanie 
z czarną opaską i 

złotym napisem 
Pabnolive.

Zatarg o sztandar Stronnictwa Ludowego

Nieprawdopodobne
Na uzdiowienia interesów hr. 

Jarosława Potockiego, ubezwłasno­
wolnionego z powodu roztrwoniow 
nia ośmiu miljonów złotych o czem 
niedawno pisaliśmy. Zakład Ubozp. 
Pracowników Umysłowych wy­
asygnował pożyczkę w wysokości 
1 mil jon złotych.

Ten sam zakład obcina świad­

czenia Da rzecz bezrobotnych, 
świadczenia emerytalno, podnosi 
zaś stawki płacone przez pracow­
ników. Z tych ciężko zapracowa­
nych i złożonych w Zakładzie 
Ubezp. sum, wydaje się następnie 
pożyczki rozmaitym hulakom, 
trwmnicielom, i innym zakałom na­
szego społeczeństwa.

jakto
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Dalsze ataKi trzęsienia ziemi w GrecjiInformacje. .
Dalszej zniżki een papierosów 

i tytoniu nie będzie.
IV związku z ostatniem obniże­

niem przez Polski Monopol Tyto­
niowy cen niektórych gatunków 
tytoniu i papierosów’, pojawiły się 
pogłoski o rzekomym zamiarze 
dalszego obniżenia cen również in­
nych gatunków.

Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego stwierdza wobec te­
go najkategoryczniej, że takie za­
mierzenia nie istnieją i, że żadnych 
dalszych zniżek ceny wyrobów Mo­
nopolu Tytoniowego oczekiwać nie 
należy.
Technikom dent. nic wolno rwać 

zębów.
Sąd Najwyższy w Warszawie 

orzekł ostatnio że technicy denty­
styczni w żadnym wypadku nie 
mogą dokonywać wyrywania zę­
bów. Operacji takiej mogą doko­
nywać tylko lekarze-dentyści.

\

Zimowe moratorjum mieszkaniowe.
Dnia 31 b. m. wygasa moc obo­

wiązująca rozporządzenia Prez. 
Rzeczypospolitej o wstrzymaniu na 
okres letni eksmisyj bezrobotnych. 
W okresie od 1 października do 
31 marca obowiązuje stała ustawa 
sejmowa, zapewniająca dach nad 
głową lokatorom 1—2 izbowych 
lokali w wypadkach niemożności 
płacenia czynszu. Dobrodziejstwo 
tej ustawy roztacza się nietylko na 
bezrobotnych, ale także i na wszy­
stkich innych lokatorów, znajdują- 
dujących się w ciężkich warun­
kach materjalnyeh. Wszystkie za­
tem eksmisje, odroczone w lecie 
na podstawie dekretu p. Prezyden­
ta, wstrzymane są również na 
okres 6 miesięcy zimowych. Dla 
uzyskania odroczenia eksmisji po­
trzebna jest jednak we wszystkich 
wypadkach decyzja właściwego są­
du. Zagrożeni więc eksmisją winni 
już obecnie zwrócić się do sądów 
o jej odroczenie.

R a d j o p r o g r a m  i  W a r s z a w y
Środa, 12. 16.: 12,45 — 16.25 Płyty 

gramofonowe; 16,00 Program dla mło­
dzieży: „O Kazimierzu Pułaskim — 
óojownlku wolnośoi"; 16,18 „Zagadki 
i szarady'*; 16,40 Odczyt pt. „Pierwsi 
polegli w Legjonaoh**: 17,00 Trio Czaj­
kowskiego; 17,40 ..Nauka dokształcają­
ca a prawo zawodowe młodocianych*';
18.00 Muzyka lekka: 19,20 Skrzynka 
Pocztowa Rolnicza; 19,90 Felieton lite­
racki pt. „Na Warszawskim Parnasie*;
20.00 Konoert; 22,15 Muzyka taneozna.

Czwartek. 18. II.: 16.00 „Najwłaści­
wsze zabawki dziecięce'*: 16.30 — 17,00 
Płyty gramofonowe; 16.40 „Idea Ja­
giellońska w hietorji polskiej i pow- 
szechnej'1; 17,40 Odczyt aktualny; 18.00 
Muzyka lekka i taneczna; 19,20 Komu­
nikat Rolniczy; 19.90 „W poszukiwaniu 
skarbów*'; 19,45 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20,00 Muzyka lekka; 21,30 
Słuchowisko pt. „Jutro**; 22J5 Muzyka 
taneczna.

ZNOWU spł o n ę ł a  cała
WIEŚ.

W tych dniach we wsi Paśniki, gra. 
Rogoźno pod Płockiem wybuchł pożar, 
który w ciągu dwu godzin całą wieś o­
brócił w jedno wielkie pogorzelisko.

Z płonących atodół z tegorocznymi 
zbiorami, ogień przerzuci! sie na bu­
dynki mieszkalne, zmuszając wieśnia­
ków do opuszczenia swych domostw.

Akcja ratownicza była o tyle utru­
dniona, że wodę musiano sprowadzać 
specjalncmi anto > pompami z Płocka. 
Wobec przenoszenia sie pożaru na w sie 
sąsiednie, do płonących Paśnik wyje­
chał starosta płocki, oraz oddział poli­
cji. Ogień ugaszono około północy, 
jednak na miejscu wsi Paśnik — pozo­
stały tylko zgliszcza.

Na terenie miwiedzionyeh klę­
ską trzęsienia ziemi w Grecji od­
czuto ponownie 5 wstrząsów pod­
ziemnych, w tern dwa niezwykle 
f 'lne.

Z P o l s k i .

POWRÓT WSI DO KRZESIWA.
Na skutek straszliwego zubożenia 

wsi stwierdzono, że po wsiach spadla 
katastrofalnie konsnmeja zapałek, któ­
re w wielu gospodarstwach wiejskich 
zupełnie porzucono, powracając do 
krzesiwa.

W wojew. lubelskiem produkują 
włościanie specjalne ..zapalniczki* do 
domowego użytku. Składają się one z 
pudełeczka z watą, z odpowiednim me­
chanizmem, który zapnla watę.

STRASZLIA KATASTROFA 
AUTOBUSOWA.

W pobliżu Sieradza, na moście po­
łożonym na<l rzeką Raegliną, wyda­
rzyła się wstrząsająca katastrofa au­
tobusowa. W kierunku Łodzi zdążał 
z Kalisza autobus i w momencie, gdy 
znalazł sie na moście, wskutek defek­
tu w motorze, oraz pęknięcia przednie­
go resoru, nastąpiło gwałtowne skró­
cenie w bok. Autobus stanał w poprzek 
1 wskutek wielkiej szybkości wyłamał 
barjerę mostu i z wysokości 15 metrów 
runął do rzeki. Autobus został zdru­
zgotany.

Z pośród 10-cin pasażerów 4-ch po­
niosło śmierć, a 6-clu odniosło rany. 
Pomocnik szofera, którego nazwiska 
narazie nie ustalono, zdołał cudem 
wyratować sie, gdy* przed samym u­
padkiem do rzekł w ostatniej chwili 
wyskoczył z autohusu. Zabić! są: 45- 
letni Bolesław Plebauczyk, zamieszka­
ły w Łodzi, 50-letni Moszek Rosen. za­
mieszkały w Stawiszynie, 5fl*letni 1’ze- 
sław Mikolnjozyk, zamieszkały w Ło­
dzi. oraz kobieta nieustalonego dotych­
czas nazwiska. Ciężko ranna została 
m in. 8-letnia córeczka zabitego Miko­
łajczyka, którą przewieziono do szpi­
tala.

Szereg domów uległo zniszcze­
niu. Ofiar w ludziach ni© zanoto­
wano. W miejscowości Serres 
wszystkie budynki rządowe i szko­
ły, zostały doszczętnie zniszczone.

NIEZWYKŁA UCZCIWOŚĆ 
BEZROBOTNEGO.

Bezrobotny Józef Tomaóski idąc 
Alejami Marcinkowskiego w Pozna­
niu znalazł na ziemi 4000 zł. gotówki. 
Zabrawszy znalezione pieniądze To- 
mański poszedł natychmiast do korni- 
sarjatu policji, gdzie je zdeponował. 
Nie trzeba było czekać długo, a zgłosił 
sie właściciel zgubionych pieniędzy, 
którym był posłaniec jednej z firm 
zbożowych.

Znalazca pieniędzy p. Tomański, 
muzyk z zawodu, od dwu lat znajduje 
s!q bez pracy, a ostatnio nawet wraj 
z żoną i dziećmi został wyeksmitowa­
ny z mieszkania. To też trudno pow­
strzymać sio od wyrażenia pełnych 
słów nznania dla człowieka, który 
znajdując sio w- takiej sytuacji dał na­
prawdę przykład rzadko spotykanej 
uczciwości.

WŁÓCZĘGA ZAPALIŁ 
STODOŁĘ I SAM SPŁONĄŁ.

We wsi Rozalinie w pow. molo- 
doozniańskim do stodoły Jana Ha­
łasa zakradł się w nocy włóczęga 
Michał Szostak, celem spędzenia 
tam nocy. Przed zaśnięciem Szo­
stak zapalił papierosa i zaprószył 
ogień. Stodoła w połowie spłonęła 
wraz z Szostakiem, który pra­
wdopodobni© udusił się przedtem 
dymem.

Z e ś w i a t a

TRZY STATKI OFIARĄ 
ORKANU.

Przed kilku dniami nad zatoką fiń­
ską przeszła gwałtowna burza, która 
spowodowała kilka katastrof okręto-

Trzęsien>e ziemi w Macedonji 
wywołało niezwykłe spustoszenie.
W kopalniach rudy kolo Stratonik 
szereg szybów zawaliło się. Do­
tychczas wydobyto około 40 zwłok 
zabitych górników. Zachodzi obâ  
wa, żc liczba ofiar w ludziach bę­
dzie o wiele większa, ponieważ 
wielu górników jest jeszcze zasy­
panych.

Wybrzeże morski© osunęło się i 
przybrało całkiem inny kształt.

Między Stratonion a Aghia 
Vervara w Grecji powstała wsku­
tek trzęsienia ziemi szczelina, która 
oddzieliła kawał ziemi, długi na 
6 km., od reszty lądu. Istnieje 
obawa, że cały ten kawał ziemi, 
który w ciągu jednego dnia przfx 
sunął się o 40 metrów, zapadnie się 
w morze.

Znajdujące się u wybrzeży pół­
wyspu Halcydejskiego angielskie 
okręty wojenne zburzyły przy po­
mocy strzałów armatnich szereg 
budynków, grożących zawanienienj 
się.

Teren zniszczony trzęsieniem 
ziemi wygląda jak pole bitwy. 
Biorący udział w pracach ratunko­
wych marynarze angielscy nosząy 
maski gazowe z powodu nieznoś­
nego zaduchu rozkładających się 
zwłok. Niebezpieczeństwo zarazy 
jest wielkie, gdyż wiele zwłok nio 
zdołano jeszcze pogrzebać.

Masowy grób ofiar zabitych 
pod gruzami Jerissos został zni­
szczony przez szakale. Zwłoki mu­
siano powtórnie pogrzebać. Z po­
wodu braku wody, marynarze do­
starczają ludności wody do picia j 
z okrętów. Zesząd napływają ofia- r 
ry na rzecz ludności, dotkniętej . 
katastrofą.

wych. Wskutek burzy, silne fale rzu­
ciły na brzeg szwedzki okręt „Start*4, 
grecki statek „Georgios** oraz fiński 
okręt ,,Else". Ostatni okręt uległ kom­
pletnemu rozbiciu 1 zatonął. Załoga 
zdałala się wyratować. Załogi tych 
statków, pomimo wzburzonego morza, ^  
i trudności, jakie stwarzał orkan, zdo­
łano wyratować.

WALKA BYKÓW NA ULICY
W mieście VIllafranoa w Portugal- 

ji w czasie, gdy prowadzono przez uli­
ce 8 byków na arenę na mające się od­
być walki, wyrwały sie one z rąk pro­
wadzących ludzi, a rozbiegłszy się po 
mieście zabiły dwie osoby, zaś kilka* 
naście osób raniły. '

FALA KATASTROF 
W AMERYCE.

W okręgu Thaerapi w Kalifornji 
(Ameryka Półn.) wydarzyła się str a- ,, 
szllwa katastrofa osnniecia się ziemi, ** 
wskutek czego kilkadziesiąt osób po­
niosło śmierć. Obsunięcie się ziemi 
spowodowane zostało oberwaniem 
chmury. Tor kolejowy został na znacz­
nej przestrzeni zasypany, ikeja zało­
gi ratowniczej jest bardzo utrudniona. 
Dotychczas zdołano wydobyć 27 tru­
pów. Zachodzi prawdopodobieństwo, 
iż pod olbrzymiemi masami ziemi znaj­
dują sie jeszcze zabici i ranni.

W odległości około 156 km. na pół* 
noc od Los Angeles woda zalała w zu* 
pełności dwa pociągi ciężarowe.

500 osób miało stracić życic. Wodj 
zerwała 15-cie mostów.

DZIECKO O 2 GŁOWACH 
I 4 NOGACH I 4 RĘKACH.

W pewnej miejscowości powiatu 
MUagvej» w Południowej Brazylji wro­
dziło się dziecko które ma 2 głowy. 4
reee i 4 nogi. Dziecko chowa się zdro­
wo, jednak ma być operowane.

PIERWSZE ZDJĘCIA Z TRZĘSIENIA ZIEMI W GRECJI.
U góry: Ruiny zawalonego kościoła w Jerissos, które najsilniej ucierpiało. 
U dołu: Mieszkańcy niewiedzonego prz«z trzęsienie ziemi obszaru przed gru­

zami swych chat.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A

*
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4 Zjazdy powiatowe
Stronnictwa Ludowego.

odbędą się w następujących miej­
scowościach:

Garwolin — w dn. 16 paździer­
nika o goóz. 3 po poi. w Woli Ręb- 
kowskiej w Domu Ludowym. Ter­
min 16 października jest już pe­
wny i ostateczny.

*  Węg row — nnia 30 październi­
ka w Węgrowie.

Kalisz — dnia 30 października 
w Kamieniu.

Zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

odbędą się:
Sierpc dn. 16 października w Zawi­

dzu Kościelnym z udziałem pos. Bialo- 
. skórskiego i P. Wieczorka.

2  1  Tomaszów Lubelski dn. 16 paździer-
* aika o grodz. U w sali Domu Ludowe­

go w Tomaszowic Zjazd Powiatowy S. 
L., na który przyjadą posłowie.

Bilgroraj dn. 16 października o godz. 
11 w sali Kina w Biłgoraju Zjazd po­
wiatowy S. L, na który przyjadą po­
słowie.

Pułtusk w Morgach dn. 23 paździer­
nika odbędzie się zebranie nasielskiego 
ofdzialu Z. Z. R., na którem adw. Ma­
linowski wygłosi odczyt pt „Dekrety 
rolnicze*'.

Włocławek dn. 16 października od­
y  będzie się we Włocławku Zjazd sta­
’ tutowy pow. Nleszawskięgo i Wło­

cławskiego.
Opatów dn. 16 października w nie­

dzielę we wsi Nosów gro. Waśniów od­
będzie się wiec Stron. Lud. Przema­
wiać będą posłowie ludowi.

Opatów dn. 23 października w nie­
dzielę we wsi Baranówek odbędzie się 
•wiec S. L., na którym będzie przema­
wiał poseł Smoła i posłowie miejscowi. 
Chłopi z gm. Iwaniska. Piórków, Bać­
kowice i inn. stawcie się licznie!

Białystok dn. 23 października w nie- 
f  (dzielę o godz. 1 p. poi. odbędzie się Po­

siedzenie Zarządu Pow. S. L. i Zjazd 
.wybitniejszych działaczy z pow. bia­
łostockiego w Białymstoku przy ul. 
Sienkiewicza 86. w sali P. P. S. z u­
działem posłów z Warszawy.

W tym samym dniu o godz. 3 po 
poł. odbędzie się Zjazd wybitniejszych 
działaczy młodzieży wiejskiej w Bia­
łymstoku przy ul. Warszawskiej 14.

Sokołow. — Dnia 16 października, 
W Sokołowie. Obecni będą przywódcy 
ruchu ludowego.

^ Stopnica — dnia 16 października. 
' o godz. 2 popoł., w Strażyskaeli, w do­

mu p. sen. Szafranka, odbędzie się 
zjazd rejonowy Stron. Lud. z udziałem 
posła Araszkiewicza.

Brzeziny — dnia 16 października 
we wsi Sosnowe Pieńki, odbędzie się 
zgromadzenie S. L. z zachodnio-półn. 
części powiatu u p. Józefa Ciesielskie­
go, z udziałem pos. J. Smoły.

Opole Lubelskie. — dnia 25-go pa­
ździernika odbędzie się uroczystość 
wręczenia sztandaru powiatowego S. L. 
z powiatu puławskiego, na której bę­
dą obecni przywódcy ruchu ludowego.

SeKretapJaty 
*r Stronnictwa Ludowego

Wilno. — Sekretarjat Wojewódzki 
Stron. Lnd. w Wilnie, mieszczący się 
przy ul. Ofiarnej 2 m. 4, czynny jest 
codziennie w godzinach urzędowych. 
Nadto w dni targowe tj. we wtorki i 
piątki każdego tygodnia, w godzinach 
od 10 do 11 rano udzielane będą bez­
płatnie porady prawne dla członków 
Stronnictwa.

Kielce. — Sekretarjat Wojew. S. L. 
w Kielcach mieści się przy ul. Wesołej 
nr. 5 (parter od ulicy) i jest czynny 
we wtorki i piątki: w Sekretariacie 
są udzielane porady w sprawach admi­
nistracyjnych. skarbowych, ziemskich, 
sądowych i organizacyjnych.

Chełm Lubelski. — Sekretarjat S.L. 
mjeści się w Chełmie, przy ul. Lubel­
skiej 81 (naprzeciw ogrodu miejskie­
go) i otwarty jest każdego dnia w ty­
godniu, oprócz niedziel i świat. Sekre­
tarjat załatwia sprawy organizacyjno, 

a ziemskie, podatkowe, administracyjne

WI A D O MO Ś C I  B I E Ż Ą C E
Wtorek, 11 października 3032.

(orek: Serafina. Wsch. siońca 5,52; 
Zach 4,54. W sch. Us. 16,41; zach. 2.36 

Środa: Maksymiliana b. Wsch. sl. 5,54;
7.tych 4.52. W’seh. ks. 16,18; ach. 3,28. 

Czwartek: Edwarda kr. Wsch. sl. 5,56; 
zach 4,50. W sch. ks. 16,27; zaeh. 5,03.

Przy otyłości, artretyźmie i choro­
bie cukrowej naturalna woda gorzka 
Franciszka* Józef a wzmacnia czynności 
żołądka i kiszek oraz ułatwia trawie­
nie.

★  DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY‘ł wydajemy w objętości R stron. 
Zarazem dołączamy „ROBOTNIKA", 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru* 
dziądzkiej'*.

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

KRWAWA ZEMSTA 
NA GAJOWYM.

Gajowy lasów we wsi Lasków Pod­
leśny, pow. Łęczyca. Józef Adamczyk, 
w czasie patrolowania lasu spostrzegł 
jakiegoś osobnika, w którym rozpoz­
nał Wincentego Mitcckiego. Mitccki 
postępował śladami gajowego i w pew­
nej chwili oddal do niego strzał. Ga­
jowy ugodzony w głowę upadł na zie­
mię, a obawiając się, że napastnik wi­
dząc, że strzał jego nic był śmiertelny, 
dobije go, udawał trupa. Po pewnym 
czasie gajowy zdołał o własnych si­
łach dowlec się do domu i złożył o na­
padzie doniesienie policji. Mitecki zo­
stał aresztowany i stanął przed sądem 
okręgowym w Ładzi, który skazał go 
na 4 lata więzienia.

DOŻYWOTNIE WIEZIENIE 
ZA PODPALENIE.

We wsi Jakówki, woj. lubelskiego, 
o czem donosiliśmy, przed paru dnia­
mi wybuchł w chacie Aleksandry 
Chweiiukowej groźny pożar. Wskutek 
sprzyjających warunków pożar, roz­
przestrzeniając się. strawił 54 sadyb 
wieśniaczych, wyrządzając straty, się­
gające ponad 100.000 złotych.

Przeprowadzone dochodzenie Poli­
cyjne ujawniło, iż pożar powstał wsku­
tek podpalenia, którego dokonała 
Chweslnkcwa w celu uzyskania wyso­
kiej asekuracji. W tycli dniach C^we- 
siukowa stanęła przed sadem doraź­
nym w Białej Podlaskiej. Po rozpoz­
naniu sprawy, uwzględniając okolicz­
ności łagodzące, jak płeć podsądnej, 
niekaralność 1 to. że jest matka ośmior­
ga dzieci, sąd skazał ja na dożywotuie 
więzienie.

ŚWIĘTOKRADZTWO 
W KOŚCIELE WARSZAWSKIM.
Do kościoła Matki Botkioj Często­

chowskiej przy ul. Łazienkowskiej w 
Warszawie przed kilku dniami w no­
cy zakradli się jacyś złodzieje, którzy i

skradli liczne wota i monety złote, 
znajdujące się w skarbcu kościtlnein. 
Policja wszczęła energiczne dochodze­
nie i jest już na tropie zarówno zło­
dziei, jak i pasera, którzy już w naj­
bliższym czasie znajdą się w rękacli 
sprawiedliwości.

ARESZTOWANIE 
BANDY WŁAMYWACZY.

Przed kilku dniami dokonano zu­
chwałego włamania do mieszkania 
znanego przemysłowca Hermana Fau­
sta w Pabjanicach, przyczeni włamy­
wacze, którzy rozpruli rówuiież kasę 
ogniotrwałą, skradli futra biżuterję i 
szereg innych cennych przedmiotów 
na sumę 150.G00 zł. Policja w wyniku 
dochodzeń zdołała aresztować bandę 
włamywaczy. Aresztowano znanego 
złodzieja Zelmana Scheinhorta, który 
wskazał swoich spólników. a mianowi­
cie Abrahama Kohna, Moszka Kope­
ra, Lipniana i Kurka. Aresztowano 
nadto dwu paserów. Całe to towarzy­
stwo osadzono w wiezieniu.

ZGINĘLI OD WŁASNEJ BRONI.
We wsi Kasinowice pow. wieluń­

skiego zdarzył się wypadek, którego 
ofiarą padł (16-lctni Józef 1 14-letni 
Stanisław Gawron. Bracia, którzy od­
znaczali się zdolnościami konstruktor­
skiemu zdołali sami bez niczyjej po­
mocy sporządzić strzelbę jeduorurkę, 
którą postanowili wypróbować w po­
bliskim lesie. Jako cel wybrali drze­
wo. Chłopcy ustawili sie o 10 kroków 
od niego. Pierwszy. Józef, oddał strzał 
do drzewa, strzelba jednak wskutek 
wadliwej konstrukcji pękła i odłamki 
żelaza rozbiły chłopcu czaszkę. Sto­
jący opodal Stanisław' doznał również 
ciężkich obrażeń ciała. Na krzyk Sta­
nisława przybiegli rodzice, których 
oczom przedstawił się okropny widok. 
Synowie leżeli we krwi. Przewieziono 
ich do szpitala, stan jednak Józefa 
Gawrona jest beznadziejny.

POCIĄG WPADŁ NA TAKSÓWKĘ.
Na przejeździe kolejki wąskotoro­

wej Warszawa — Łomianki — Młoci­
ny wydarzyła sl© straszliwa katastro­
fa. Oto w chwili gdy przez przejazd 
przejeżdżała taksówka wioząca pięć 
osób. na taksówkę tę wpadł pociąg wą­
skotorowy. Samochód został całkowi­
cie rozbity. Z pod gruzów wydobyto 
pięć ofiar, które odwieziono do szpi­
tala.

PODSTĘPNE MORDERSTWO 
DWÓCH WIEŚNIAKÓW.

W pobliżn Wielunia w rowie przy­
drożnym, wieśniacy jadący na targ 
znaleźli zwłoki jakiegoś mężczyzny, 
na ciele którego widniała rana zadana 
nożem. Kiedy wieśniacy udali się w* 
dalszą drogę, niedaleko cd miejsca, 
gdzie znaleziono pierwszego trupa, w 
lesie Kraszkowskim zauważyli zwłoki 
drugiego mężczyzny z podobna rana

na plecach. Natychmiast zarządzono 
energiczne dochodzenia, które nie da­
ły w pierwszej chwiii rezultatu.

Dopiero po kilku godzinach policja 
została powiadomiona, że na targowi­
sku w Wieluniu pozostał bez właścicie­
la wóz z dwukonnym zaprzęgiem. Na 
tabliczce opuszczonego wozu figuro­
wało nazwisko Adama Łupaka, miesz­
kańca Nowej Wsi. Okazało się, że za­
bitymi są: Adam Łupak oraz jego syn 
Władysław.

Ustalono, że na wozie, porzuconym 
na targowisku, przybył jakiś młody 
osobnik, lat około 20, który sprzedał 
za pół darmo przywiezione wozem 
zboże, poczcm oddalił sie w niewiado­
mym kierunku. Najprawdopodobniej 
Adam Łupak, który wyjechał ze swym 
synem o godz. 2 w nocy z Nowej Wsi 
na targ do Wielunia, spotkał po dro­
dze jakiegoś podróżnego, który przy­
siadł się do niego. W drodze jeden z 
wieśniaków zatrzymał wóz i wyszedł 
na drogę. Zbrodniarz, korzystając z 
ciemności, uderzył nożem siedzącego 
przed nim wieśniaka, poczcm w ten 
sam sposób zamordował drugiego. Na­
stępnie pojechał wozem do Wielunia, 
gdzie sprzedał zboże Łupaka. Wobec 
posiadania przez policję rysopisu mor­
dercy, będzie on niewątpliwie schwy­
tany w’ najbliższym czasie.

M a ło p o l s k a .

Ile Kosztuje wódKa ?
1 litr pół litra ćwierć litra V,o litra

zwykła mocy 35 0 
zwykła mocy 40° 
zwykła mocy 45 0

4.00 zł 
4,55 zł 
5,10 zł

2 05 zł 
2,85 zt 
2,60 zł

1,05 zł 
1,20 zt 
1,35 zł

0,45 zł 
0,50 zł 
0,55 zł

1 litr *!t litra Vi litra ł/4 litra

wyborowa mocy 40° 
wyborowa mocy 45° 
luksusowa mocy 45 0

5.30 zł 
6,00 zł 
7,50 zł

4,50 zt 
5,65 zł

2,70 zt 
3,05 zł 
3,80 zt

1,40 zł 
1,56 zł

S p iry tus na celo 1 litr Va litra V« litra 7io litra
domowo-lecznicze

mocy 90° 
mocy 95°

10.20 zt 
10,80 zl

5,15 zt
5,45 zł 2,75 zł

1,10 zł 
1,15 zt

i samorządowe. We wtorki bywa w 
Sekretariacie p. po9eł Konstanty Pac.

Lubartów. — Sekretarjat S. L. mie­
ści się w Lubartowie, pzy ul. Lubel­
skiej nr. 113, i czynny jest we wtorki. 
W Sekretariacie załatwiane sa wszel­

kie sprawy or ganizacyjne i prawne. — 
W Łęcznej, pow. lubartowskiego, obok 
kościoła został otwarty Sekretarjat 
Stron. Lud. i czynny jest w poniedział­
ki. Sekretarjat załatwia wszelkie 
sprawy organizacyjne i prawne.

NAPAD RABUNKOWY 
NA PROBOSZCZA.

Obok budynku Sokoła w Dolinie 
woj. stanisławowskiego dokonano zu­
chwałego napadu rabunkowego na 
proboszcza z Mołotkowa ks. Szymonn 
Szpicem. Do idącego księdza przy­
stąpiło dwóeli osobników i oświadczy­
li, że są egzekutorami podatkowymi, 
przyczeni usiłowali dokonać osobistej 
rewizji. Gdy ks. Szpicer stawił euer- 
giczny opór, bandyci steroryzowali go 
rewolwerem i zrabowawszy 900 zł. 
zbiegli. Policja podjęła energiczny 
pościg za śmiałymi rabusiami.

ZDZICZAŁA KOBIETĄ 
W OSTĘPACH LEŚNYCH.

W ostępach leśnych koło Skolego 
woj. stanisławowskiego podczas polo­
wania natknięto się na zdziczałą mło­
dą kobietę, licząca około 25 lat, która 
nu widok lndzi uciekła w gąszcz. Ko­
bietę zdradzającą chorobo umysłową, 
odstawiono do Groedlowa, gdzie ją n- 
brano i nakarmiono. Od nieznajomej 
nie można się niczego dowiedzieć. — 
Prawdopodobnie żyła w lesie, karmiąc 
się jagodami i grzybami kilka miesię­
cy. ‘

UJĘCIE
HAJDAMAKÓW-PGDPALACZY.
Policja aresztowała ostatnio i osa­

dziła w areszcie kilkunastu młodzień­
ców, na których ciąży podejrzenie pod­
palania domów w Jaworowi©. Aresz­
towano dotychczas następując© osoby: 
absolwenta gimnazjalnego Wasyla 
Howdę i ucznia gimnazjalnego ze 
Lwowa Osła pa Lindę, dalej Semena 
Mendo 1 Włodzimierza Grabowskiego, 
obu znanych bojowców z czasów t  zw. 
pacyfikacji. Ilkę Hormiaka. Fedora 
Peruna, Michała Gilewicza i Piotra 
Muzyczkę. Wszystkich aresztowanych 
umieszczono w aresztach śledczych w 
Jaworowi©.

K r e s y  W s c h o d n i e .

AGITATORZY KOMUNISTYCZNI 
OSIEDLI NA DRUTACH SWYCH 

TOWARZYSZY.
Zasieki druciane stawiane przez 

bolszewików wzdłuż granicy polsko- 
sowieckiej, stały się również przeszko­
dą dla komunistów usiłujących z Pol­
ski uciec do Bolszewji. Kilka dui te­
mu patrol KOP-u na odcinku granicz­
nym Kozdrowice zatrzymała pięciu 
agitatorów komunistycznych, w tem 
jedną kobietę, którzy dotarli do gra­
nicy sowieckiej, przekroczyli wąski 
pas neutralny i tu wpadli na drnty 
kolczaste. Nie mogąc przedostać się 
na drugą stronę, zostali ujęci przez 
naszych Kopistów. Dyli to rozgromie­
ni członkowie jaczejki komunistycznej, 
którzy przed aresztowaniem usiłowali 
schronić się do Sowietów.

*



Bfr. 6. „G A Z E T A  G R TTD Z T ĄP Z K A“ Nr. 116.

Szczegóły głośnej afery szpiegowskiej
JeK wykradziono szyfr z włoskiej ambasady

Swego czasu donosiliśmy o gło­
śnej aferze szpiegowskiej wykra­
dzenia szyfrów z ambasady wło­
skiej w Berlinie. „New York He­
rald Tribune“ przynosi obecnie cie­
kawe szczegóły tego zdarzenia:

Sekretny szyfr znajdował się wT 
posiadaniu zaufanego attache am­
basady, niejakiego Garbuccio. Wia­
domo było. że niektórym mocar­
stwom zależy na zdobyciu tajnego 
„code“, to też roztaczano nad nim 
specjalną op;ekę.

Ale signor Garbuccio miał se­
kretarkę, niemłodą Włoszkę, osobę 
czcigodną i cieszącą się bezwzglę- 
dnem zaufaniem urzędników am­
basady W owym okresie była ona 
przemęczrna pracą i zdradzała sil­
ną depresję nerwową. Nie uszło to 
uwagi ajontów obcego mocarstwa, 
obserwujących ambasadę. Pewne­

go wieczoru sekretarka dyplomaty 
bawiła m znajomych — poznała tam 
dwóch cudzoziemców, którzy za­
palali do niej niezwykłą sympatją. 
Byli to sympatyczni młodzieńcy, 
kulturnlni, dobrze wychowani — 
zapraszali smutną starą pannę do 
teatru i kina, organizowali dla niej 
wycieczki i zasypywali ją kwiata­
mi. Totem, gdy już ją za dostatecz­
nie „ułaskawioną** uznali, zapro­
ponowali jej wykradzenie sekret­
nego szyfru. Zgodziła się na to po 
długich wahaniach i targach. Wre­
szcie umówiła się z „przyjaciółmi,

w sobotę zostanie nieco dłużej w 
biurze i wtedy, po godzinach urzę­
dowych, korzystając z nieobecno­
ści szefa przywłaszczy sobie cenny 
„code“.

„Tegoż dnia przyszło jej na 
myśl, że inne, większe mocarstwo, 
mogłoby jej więcej zapłacić, niż 
ubogi bałkański kraik, którego nie 
stać na bajońskie honorarja. Traf 
zrządził, że znała pewnego wywia­
dowcę i zapronowala mu dostar­
czenie fotcgrafji szyfru. Oferta zo­
stała przyjęta — szyfr sfotografo­
wano. Signorina zachowała sobie 

drugą kopję, którą w najgłębszej 
tajemnicy dostarczyła poprzednim 
klientom. Przedstawiciele bałkańs­
kiego kraiku chwycili fotografję, 
nie domyślając się, że ktoś inny po­
siada taką samą kopję.

W poniedziałek rano urzędni­
czka przyszła trochę wcześniej, niż 
zwykle oo zajęcia, chcąc zwrócić 
cenny dokument, — jakież było jej 
przerażenie, gdy zastała w biurze 
Garbuccia, który oświadczył jej z 
uśmiechem, iż pracował przez ca­
łą noc. Musiał tedy potrzebować 
szyfru... C (Diwo — nie czynił wy­
mówek sekretarce, nie pytał jej, 
gdzie się podział szyfr, był nawet 
uprzejmiejszy dła niej, niż dotych­
czas. Sekretarka drżała ze strachu, 
spodziewając sie lada chwila wez­
wania do ambasadora. Minęło kil­
ka dni. Garbuccio byl nadal aprzej 
my dla swej sekretarki i nie wspo­
minał ani słowem o nieszczęsnym 
szyfrze. Lecz sekretarka nie mo­
gła go położyć z powrotem do 
skrytki, jako że drzwi od szafy 
zamknięte lyly na specjalny klu­
czyk. A że fcyla szpiegiem przy­
godnym i riewprawnym, więc >:pn-

lila szyfr, sądząc, że niwecząc sia­
dy uratuje isebie od podejrzeń.

W rzeczywistości Garbuccio, po­
wiedział o wszystkiem ambasado­
rowi, ale narazie trzymali całą 
sprawę w tajemnicy. Zaś sekretar­
ka udała chorobę i wzięła kilku­
miesięczny urlop.

Tymczasem ościenne państwo, 
oraz bałkański kraik odczytywały 
depesze włoskie, wysyłane przez

Kto wygra! w loterję
Główniejsze wygrane.

22- gi dzień.
20.000 zł. na nr. 158538.
10.000 zł. na nr. 109044.
5.000 zł. na n-ry: 38246 61788 128312.
3.000 zł. na n-ry: 92179 192064 110108 

115052.
2.000 22. na n-ry 3612 5231 7769 15135 

25757 26180 26842 47400 59199 64899 81975 
83115 90609 100187 1H364 129499 129528 
147541 153620.

1.000 zł. na n-ry: 2742 5635 6836 9511
11349 13063 15503 16432 20088 29650 36212
38686 42467 44615 47069 47140 50352 51455
51707 53616 58497 59122 64991 72793 73855
77762 77923 78432 79115 82822 84312 85396
93725 96408 109841 111256 116237 121088 

125937 126112 132997 137268 146626 146916 
150366 156845 158657.

23- ci dzień.
5.000 zł. n-ry: 38357 66180 150824.
3.000 zł. n-ry: 40646 88121 113120 140376 

15793.
2.000 t2. n-ry 16502 18784 18919 22902

32053 35307 43748 52969 60697 74836 86632
89066 90065 96455 96483 99455 101071
104199 111549 112849 126559 126910 126973
134815 135072 139343 143286 148670.

1.000 zł. na n-ry: 5707 9008 14931 16219
18537 19957 22562 28450 31495 39731 39798
43014 44112 45167 51088 51450 69293 70928
71563 72292 73870 73974 76117 78191 18570
86428 92490 95947 96771 101375 101913
120792 121365 122298 122994 123872 127165
131406 132046 135782 144209 144366 146124
149234 157525 158094.

min. spraw zagr. z Rzymu do Ber­
lina. Dopiero późną jesienią cala 
sprawa odbiła się echem o mury 
ministerstwa w Rzymie. Zarządzo­
no śledztwo. Mussolini rozpędził 
na cztery wiatry personel ambasa­
dy, począwszy od ambasadora, 
skończywszy na lokajach. Kilka 
osób zamieszanych w przykrą afe­
rę powędrowało na przymusową 
willegjaturę na wyspę Lipari...

CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICA.

Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
głównych zbóż w okresie od 26. 9. — 2. 
10. wg. obliczenia biura giełdy Zbożo­
wo - Towarowej w Warszawie. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. w złotych. 

Rynki krajowe:
Pszenica Żyto Jęcz. Owies

Warszawa 25.95 16.10 19.00 16.02
Gdańsk 26.62 17.05 18.70 15.66
Kraków 25.37 17.03 — 15.25
Lublin i 25.64 15.78 17.75 16.78
Poznać \ 24.00 15.32 19.00 13.04
Lwów 3̂.65 15.62 17.75 14.87

Rynki zagraniczne.
Berlin 44.10 33.61 37.95 29.05
Praga 40.00 28.25 23.29 21.51
Brno Mor. . 40.00 25.02 22.18 19.01
Wiedeń 43.13 30.12 32.50 24.21
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Audiencje dla nowo* 
żeńców u Ojca św.

Znaczne ulgi kolejowe przyznawane na 
mocy zarządzenia Mussoliniego wszystkim 
parom nowożeńców, zarówno włoskim, jak 
i przybywającym z poza granic Włoch, 
pragnącym odwiedzić Rzym, spowodować 
ly. żc w ostatnich tygodniach zgłaszają 
się na audjcncjc do Ojca św. nadzwyczaj 
liczne grupy par świeżo połączonych wę« 
złem małżeńskim. Papież chętnie przyj* 
muje takich nowożeńców na audejncjach 
specjalnych, niezależnie od audjencyj ogól* 
nych, które, pomimo okresu wakacyjnego,

Wino domowego wyrobu
podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych. Wyrób domowy: piwa, 
likierów, lemonjad i syropów.

Ona wraz z r>r/esvlka 1.20 zlntyfli.
Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należno­
ści. Pieniądze wpłacić można w 
każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań 200.420

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graf czne i Wydawnczo 
W która Kulersklcgo

w Grudziądzu.

DARMO
( b e z  d o p ł a t )  trzydzieści 
n ieocen ionych  p a ry sk ich  
recep t p r ie c lw  : z łe j cerze 
piegom , w ągrom . zm arszcz 
kom czerw onośc i nosa. o 
tTłotici. s iw ź n ie .  ły s in ie  
łu p ie ło w i T ajem nica k ę ­
d z ie rzaw ien ia  w ł o s ó w ! !  
Dołączam y b e z p ł a t n i e  
p róbk i A d reso w ać : W a r ­
szaw a. W iftnlow a 65 „Ne- 
okosm etyka*.

Samodz e!na
gospodyni i k u ch m is trzy  
ni poszukuje  posady  zaraz  
Felioia S 'k n d la re k . Gospo 
da .D om  O iczy s tr  Zw iaz 
kowy* G rudziądz H a lle ra !

Ucznia
ogrodniczego  p rzy im le O 
g ro d m e tw o  J a n  L ew an ­
dow ski, Mał< T nrpno-G ru- 
dziadz. ni G rudziądzką 40

Gospodarstwo
18 m rg zlem< p szenno  b u ­
raczan e j Św iatło  e lek try  
czne » pelncm  żniw em  w 
wai koż lelnej koło d w ó r 
ca korzy V n le  na s o rz e d a i  
/.g ło szen ia  do .G aze ty  G ru ­
dziądzkiej* ood n r  1 7 2 /Ił

Zioła
Lecznicze
w edług p rzep isów  sław  
nych lekarzy , p rzeciw  cho ­
robom lo łndK a kiszek 
p łac  nerw ów  w ątroby , 
nerek  pęch erza  hem oroi 
dom uptaw om  obstrukc ji 
kam ieniom  Żółciowym — 
kaszlow i, a stm ie  b łędnicy  
sk lerozie  n rtre tyzm ow i 
reum atyzm ow i etc Ż ą ­
d a j c i e  h c / p l a f n e )  b r o ­
s z u r y  p o u c z a  łą c e  j — 
A dres: L i s z k i  -  A p t e k a

Ojciec św. udziela w wielkiej ilości. W 
czas;e posłuchań dla nowożeńców Papież 
rozraje pamiątkowe medale i różańce, 
skhda życzenia, wygłasza słowa zachęty i 
bogoslawi na nową drogę życia. (KAP)

NOWY NISZCZYCIELSKI 
WYNALAZEK NIEMIEC.

Wielki tygodnik francuski „Cyra* 
no“ zamieszcza sensacyjne szczegóły 
nowej bombie niemieckiej, posiadają^ 
cej właściwości topienia pancernej 
stali, a to dzięki temperaturze 2.500 
stopni, którą osiąga przy uderzaniu. 
Niemcy w największej tajemnicy kon­
struują armatki małokalibrowe dla ło­
dzi podwodnych, krążowników i aero­
planów, przyczem armatki te wyrzucać 
będq pociski topiące pancerze stalowe.

Tygodnik zapytuje p. Hendersona i 
„Swoich dobrych przyjaciół angiel­
skich‘‘, co myślą o tej nowej broni nie­
mieckiej, która potrafi unicestwić po­
tężną flotyllę W. Brytanji.
s a — -— t—  i 11 sin i i i  ■  i i n  i—

NAPAD STADA WILKÓW 
NA WOŹNICE.

W lesie ok. wsi Andry koło Iwień- 
ca woj. nowogródzkiego, znaleziono 
zagryzionego konia oraz nawpół przy­
tomnego kupca Sznajdera, ukrytego 
na drzewie. Jak się okazało, na prze­
jeżdżającego furmanką Sznajdera na­
padło kilka wilków, które rzuciły się 
na konia. W trakcie zagryzania nie­
szczęśliwego zwierzęcia, Sznajder ze­
skoczył z wozu i wdrapał sie na pobli-f 
skie drzewo, dzięki czemu uniknął nie­
chybnej śmierci. Sznajder na drze­
wie stracił przytomność; odnaleziono 
go zwisającego między gałężmi.

UJECIE
AGENTKI BOLSZEWICKIEJ.

W pobliżu miejscowości Korolicze 
w rejonie odcinka granicznego Sucho- 
dcwszczyzua w woj. now ogrodzklcm 
zatrzymano młodą kobietę, która wraz 
z przewodnikiem przekroczyła niele­
galnie graricę polsko - sowiecką. Za- J  
trzymana zaczęła stawiać opór żołnie­
rzowi i grozić rewolwerem. Żołnierz 
KOP-u szybko obezwładnił kobietę i 
odebrał broń. Kobieta ta okazała się 
niejaka Tatjana Rekinonówną, człon­
kinią komsomołn mińskiego.

uż wyszedł z druku nr. 17.
c n i  u u  uauycia m- wszystkie.. » s i « , u a i *  

nlscb < miejscach sprzedaży gazet /amnw e- 
nla ab o n am en to w e  przyjmują w szystk ie  L- 
rzędy 1’ocztowo. lab można u < k o t c e  z n i c  
wprost  w administracji  w Grudziądze

l l t o n n n i e n l  k t t n r ( a ' n t  7Sf e r o s z y .

HUMOR ZAGRANICZNY.

Motor pędzony wiatrem dla kaja- , 
kowców. (.,Gótz‘‘).

P r e n u m e r a t a  i ..G azeta  G rudziądzka”  w ychodzi trzy  razy  
tygodniow o: na  w torek, czw artek  I sobotę P rzedp ła ta  w ynosi 
w Polsce na poczcie m iesięcznie 1.80 zł, kw arta ln ie  8 Aj zł. w G ru­
dziądzu w ekspedycji. agencjach  I M jac h : m iesięcznie 1,10 zł, k w a r­
ta ln ie  S,30 s t. Pod opaską 4.— zł kw arta ln ie .

K w arta ln ie : we Francji i Belgii .0  franków , w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szw ajearjl 6 franków , w C zechosłow acji rów now artość  1 
do lara , w Am eryce 1 w K anadzie 1 d o la r.

O g ł o s z e n i a :  „G azeta G rudziądzka1 wychodzi w S-ch w yda ­
n iach : 1. (Pom orze), II. (b zabór rosy jsk i. M ałopolska, zagran ica), 
III (PoznaA tkie. G. Ś ląsk). S trona  liczy n a  szerokotd  4 lam y tek ­
stow e po 61 mm, poza tekstem  8 łam ów  po 30 mm

W jednem  dowolnem w y d an ia : w ie ras  m m : w zw yczajnych 
0,20 zł, w n s d ts ła n e m  0,70 z t, w tek tc ie  1,20 s ł.

W  dwóch dow olnych w ydaniach  ceny  dwa razy  w yższe jak
w jednem .

W  całym  nak ładzie  (w szy s tk ie  trzy  w ydan ia) w iersz mm: 
w zw yczajnych 0.60 st, w nadesłanem  1,50 zł, w tek tc ie  3 00 sł, na 
1-ssej s tro n ie  4 00 sł.

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W  w y d an ia  ogólnem słow o 0 20 zł. 
s ło w a  tłu s ty m  drukiem  podw ójnie O głoszeń drobnych niżej 2 lO zł 
n ie  przyjm uje się. O głoszenia drobne um ieszoz- się  tylko za go­
tów kę agóry.

U n a g l  o g ó ln e :  Za zastrzeżone m iejsce dolicza się 30%. za 
układ tabe laryczny  30%. Nekrologi do 50 mm 2- % O l a  poszuka 
jących p ra  y bezp łatn ie. W zleceniach  należy  podać k o n i e c z n i e  
w ydanie, w k tó rem  og łoasenia  m a się pojaw ić. D robne om yłki, nie

rronlrn  a iące zasadniczego sensu , nie up iaw n ia ią  og łasza jącego  do 
żądan ia  be p ła tnego  pow tórzenia  ogłoszenia  Za term inow y druk 
ogłoszeó ndm im s.rao ja  n ie  odpow iada. Do num eru niedzielnego 
(z da tą  sobota  w nagłów ka), przyjm ute a ę ogłoszenia  do Środy 
rana . O płoazenia w m iejscach zastrzeżonych sam ieszesa  się w m ia­
rę m iejsca, bez gw arancji i tylko w tedy, gdy zostan ie  zapłacony 
dodatek 20% Za dzia ł ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada Uza­
sadn ione  rek lam acje  u a zg lęd n la  się do dni 8-min

A d r e s :  ..G aze ta  Gruds ądzbs *, T utsew o. pow iat Grudziądz 
tPom orzei. Telefon nr. 811 i 8)2. Konto P K. O Posnaó  n r 200420. 
Zatożyclel I w ydaw ca W ik to r K nlerski. Za Redakcję odpow iedzialny: 
T adeusz Pokorski. Tuszew o. pow. G rudziądz'

D raniem  ..Z akł G raficznych I W ydaw nlozyeh W iktora K ila r ­
skiego w G ru d z iąd za '1, w Tasze wie. A


